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W ew n ą lrz  tej r u rk i  umieszcza su; calv szereg m a ły ch  
ru rek ,  o p a r ty ch  o m e ta lo w ą  siatkę. Z cy lindra ,  do Rtó-» 
rego w k rę c a m y  p rąd ,  w y łączam y  zapa lan ie  i o tw ie ra ­
m y ku rek .  Wycliodzijcą z ru rek  m ieszankę  pod p a la  
się od zew nątrz .  '

P raw id ło w y  sk ła d  m ieszanki pos iada  c h a r a k te ry ­
styczny p łom ień  o kolorze bkido-zieloi 111 w dole 
i b łęk i tn y m  u góry. z.ńłtawy odcień p łom ien i w sk azu je  
n a  n a d m ia r  b en zy n y  w m ieszance. Ubogą m ieszankę  
c h a ra k te ry z u  je hałaśliw e, je j  wyjście i w y b uchy  w b a r ­
terze.

P rz y rz ą d  ten, jak  w idzim y, nie jest skoplikow a- 
ny i da  się ła tw o  w y k o n a ć  w garażu . P o s iad a jąc  p ra k  
tykę  w  ok re ś lan iu  ko lo ru  m ieszank i za pom ocą  lego
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Katowice, ul. Wo)ew04ztta 3. -  le i. I30i.
Miejsce spotkania automobilistów. Taniie seperatki dla 
zebrań. -  Ponieważ ceny są umiarkowane a właści­
ciele dbają o jakość trunków i dobór potraw, lokal 

ten możemy wszystkim polecić.

J
p rz y rz ą d u  m o żn a  następnie, p rze jść  do określen ia  jej 
bezpośredn io  po wyjściu z k u r k a  sprzążania , kiedy ko 
lor jest zbyt s łaby  i t ru d n o  w idzia lny  dla oka.

Dworce autobusowe.
Czynnikom Kompetentnym, czytelnikom i wszystkim zainleiesowaiiym pod uwagę.

• oraz częściej s łysz\ się głosy, że ru c h  a u to b u so ­
wy w inien  być  raz  u ję ty  w ramy p o rządkow e , przez 
w yznaczenie  s ta łych  linji, s ta łych  godzin oraz  s ta łych  
m iejsc  odjazdu." S tw orzenie  d w o rca  au tobusow ego  m e 
jest kwest ją zupełn ie  ła tw ą  an i p ros tą  O tej sp raw ie  
chcem y dziś nap isać  k ilka  słów z tern zastrzeżeniem  

e do sp raw y tej jeszcze wrócimy w pew nych  jej szcze­
gółach.

P ierw szy  dw orzec  a u to b u so w y  s tw orzy ł  —  ku  
wielkiej swej chw ali  —  w raków . Pierwszy też Kraków 
sp raw ę  tą pok p i t  Dzi.ś, k iedy coraz głośniej gdzie in ­
dziej o d w w c a c h  au to b u so w y ch  zm uszeni jesteśmy p o ­
uczyć naszych czy te ln ików  o  b łęd ach  w K rakow ie  przy 
za ła tw ian iu  tej sp raw y , pope łn ionych , oraz  o tern, do 
czego oddziały' Z. Z. A. dążyć  w inny, celem zabezp ie ­
czenia się przed  tak  k a rd y n a ln y m i  b łędam i.

D onoszą n am , że pmyażiiie  sp ra w a  ta  jest r o z p a ­
t ry w a n ą  sv W arszawdp gilzie M agistra t tam t.  chętnie 
op in ji  s tow arzyszeń  a u to b u so w y ch  s łucha  i dopuszcza 
icli do w spó łp racy , donoszą  n a m  dalej, ze Katowice, 
Z a k o p a n e  s p ra w y  tej u reg u lo w an ia  d o m a g a ją  się i jfc-; 
s teśm y p rzek o n an i ,  że- co raz  częściej słyszeć będziemy 
w ezw an ia  do za ła tw ien ia  te j  s p ra ć  y, łub  leż w iado ­
mości o decyzjach  już powTz>iętv< li.

\V p ie rw szym  rzędzie  zastrzec, się m us im y  przed 
o d d a w a n ie m  tak ich  p laców ek  w ręce n iepow ołane, jak  
lo ma miejsce w K rakow ie . Zw iązek nasz, o raz  z a in te ­
reso w an e  Zw iązki „ a u to b u s ia rz y "  wonne b y ć  w pierw1 
szym  rzędzie u p ra w n io n e  do d z ie rżaw y  tak ich  miejsc 
o raz  b ra n e  pod uw agę  ja k o  czynn ik  na jlep ie j  sp raw ę  
tą zn a jący ,  p rzy  wwborze m iejsca o raz  p ro je k to w a n iu  
jego urządzen ia .  \Y K rakow ie  n ies te l \  uczyn iono  z u ­
pełnie  inaczej. O d d a n o  (nieznamy bliżej p o d s taw y  
p raw n e j ,  na  ja k ie j  o p a r to  się przy tern za ła tw ien iu ,  
a  wyjawili to dop iero  p rzew ód  sądów  \ p rzed  k tó ry m  
s p ra w a  się toczy obecnie) Zw iązkow i T u ry s ty czn em u ,

k tó rem u  w ydzierżaw iony (podobno za ja k ą ś  śmiesz 
nic liizką opłatą) został p lac  św D ucha, a raozej kącik 
w tym placu, z. w ie lk im  n a k ła d e m  kosztów tirzifźi M a­
g istra t w y b ru k o w a n y  i w yasfutlow any Tuż obok Te- 
a ln i ,  w miejscu, gdzie z jedne j  strony Kościół św. Krzy 
ża. z d rug ie j  p a m ią tk o w y  dom  u i ly s tó , ,  szczególne m u 
n a d a j  j znam ię ,  u s taw io n o  k ilka  s łupków  z tarczam i 
czerw onem u studn ię  o raz  ka,sę z b u fe tem  i lam  k azan o  
pomieścić się k ilkudziesięciu  au tobusom .

W szystko  to nie h a rm o n iz u je  zupełnie  z całością 
otoczeni i, p rz y te m  c iasno ta  miejsca tego jest taka , iż 
liii liiożliwem jest  u trz y m y w a ć  tam  porządek . To też, 
w7 liićjic nielylko. że t ru d n o  jest pasażerów7, uzy sk ać  
w łaśc iw y au tobus ,  przyezem , gdy jeden w yjeżdża, dz ie­
sięć innych  au tobusów  m usi  się gdzieś p rzesunąć , pu 
b lirzność  nie w ie gdzie i z k tó re j  strony który au tobus  

p o ry k u je '1 na  znak, że się cofnie lub  posunie  n ap rzó d  
a cała m asa  au to b u só w  :|a je  poza w łaśc iw ym  d w ór  
t( in aż do ulicy św Krzyża, gdzie rzecz p rosta  n ie ­
m a ob jaśn ień  o k ie ru n k u  icli od jazdu .

Dodać m usim y, że wiele innych  jeszcze w zględów 
p rzem aw ia ło  za me um ieszczan iem  tu dw orca .  Pierw- 
szi to c iasnota  m iejsca, licznie odw iedzanego  prz.ez 
publiczność idącą lub w ychodzącą  z T ea tru ,  d rug ie  io  
znaczne  i lo śc i , gazów .spalinowych, szkod liw ych  tak 
dla ludzi j a k  dla kwietników7, p o n a d to  niebezpieczen- 
;two jak ie  s tw a rza  um ieszczenie  tu s tudn i  benzynow ej 

rów nież  b r a m  być wfńlitf pod  uw agę.
Kraków, który pos iada  tak  wispaniało na ten cel 

n ad a jący  się p lac  jak im  jest B ynek  Kleparski,  dał do 
wód wielkiego m eprzem ysle i i ia  sprawy um ie jscaw ia ­
jąc  dw orzec  na p lacu św. Ducha. Oto k ró tk i  obraz  
, idealnego p o rz ą d k u "  j .ikm i chw ali  się p. Bereś se­
k re ta rz  T w a. P

A pieiwyszym więc rzędzie ostrzegam y7 przed  p o ­
pe łn ian iem  błędu w doborze  m iejsca. Nic m o żn a  się


